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Wiadomości krajowe.
M orawa i Szlazk.o

Z B e r n a  pod  d n ie m  22. stycznia donoszą: 
»Dzień dzisiejszy oznacza j e d n ą  z n a jp ięk n ie j­
szych , na jrzadszych  i pam ięci najgodniejszych  
chwil obfitego w wypadki życia znakom itego  
w ojczyźnie m in is tra .  A n t o n i  F r y d e r y k  
h r a b i a  M i t r o w s k i ,  c. k. najwyższy kanc le rz  
po łączonej kancelaryi nadw ornej  i p rezyden t na­
dw ornej kom isy i n a u k ,  w dn iu  dzisie jszym pięć­
dziesiąty rok  —  ważny przeciąg  c z a s u , a lbo­
w iem  pó ł w ieku  —  w s łużb ie  państw a zakończył.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

W e d łu g  doniesień  z Bilbao pod d. 15. stycz­
n i a ,  wszyscy depu tow ani g m in  w prowincyi Bi- 
ska ja  zebra li  się w  j u n t ę  j e n e r a l n ą ,  do k tó­
re j  także deputacyje z G u ipnzko i  i Alawy za­
proszono. P rz e d m io te m  narad są najnowsze za- 
m achy  rządu  na swobody ( F ueros ) tych trzech  
prowiDCyj , m ianow ic ie  uciśn ien ie  h and lu  i p o ­
rów nan ie  okrętów  h iszpańsk ich  z zagran icznem i 
pod w zględem  cła w B i lb ao ,  ja k o te z  zn iesien ie  
p a s u ,  to je s t  prawa deputacyj b isk a jsk ich ,  na­
dawania g ło se m  sw oim  ważności w swych pro-  
wincyjach u s taw om  i ro zpo rządzen iom  r z ą d u . —  
D nia  10. deputacy ja  Biskai p rzed łożyła  te trzy 
środki syndykom  trzech  s t a n ó w , którzy pod 
d n ie m  12. t. m .  wydali oświadczenie , że te po­
stanowienia r z ą d u , jako  sp rzeczne  sw obodom  
p r o w in c y ju y m , w ykonanem i byc' nie mogą. To  
spowodowało do zwołania depu tow anych  g m ia  
na  dzień  19ty stycznia.

S a n t i a g o  d n i a  9. s t y c z n i a .  Od dni k i l ­
k u  krąży tu w ieść,  ze P orluga li ja  H iszpanii  wojnę 
Wydała. (?) T w ierdza  po r tugalska  Y alenęa  jes t

tak  dobrze  w działa z a o p a t rz o n a , ze  przy roz­
poczęc iu  k roków  n ieprzy jac ie lsk ich  p o g ran ic zn e  
m ias to  h iszpańsk ie  T u y  znisz,czyć m oze .  N a 
te n  p rzypadek  po trzebaby  w Galicyi p rzyna j­
m n ie j  16,000 ludzi , by  nieprzyjacie lowi czo ło  
stawić.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  22.  s t y c z n i a .  T w ie r d z a ,  

ze m in is te ry ju m  o m ow ę z t ro n u  zgodzić się 
n ie  m o z e , i że w tym zam iarze  odbyto się j u ż  
cztery narad g a b in e to w y c h ,  w szakże bez za ła ­
twienia tej sprawy. Dzisiaj odprawi się znow u  
rada gabinetowa w  u rzędz ie  spraw  zagranicznych.

Skoro o m o w ę  z t r o n u  p o ro zu m ien ie  w m i ­
n is te ry jum  n a s tą p i , takow a będzie Królowej do 
przyzwolenia przed łożoną .  W e d łu g  najnowszych 
wiadomości z Londynu, o p o ro z u m ie n iu  te rn  by- 
na jm nie j  n ie  wątpią i tw ie rd z ą ,  że p rze d ło że n ie  
to nastąpi d. 25. stycznia. —  Królowa Je jm o ś ć  
ju ż  tak  dalece je s t  z d r o w a , ze  d. 20. s tycznia 
na  balu  dw orsk im  w W indzorze  kadry la  i galo- 
padę tańczyć m ogła .

Najciekawszą w iadom ością je s t  t o ,  że toryso- 
wie zamyślają  d. 26. s tyczn ia ,  przy  g łosowaniu  
na  adres , wnieść p o p r a w k ę , k tó rą  repeal-aęjita- 
cyja w Irlandyi m a  być ostro zganioną. Gdyby 
m in is trow ie  sprzeciwili się tej p o p ra w c e ,  n ie  
podpada w ątp l iw ośc i , ze w ty m  względzie m n ie j ­
szość m ie ć  będą. Ale choćby n aw e t  przyszło 
do tego, to m in is trow ie  z tej przyczyny z swych 
posad n ie  ustąpią.

B r ig h to n  G a z e t te  tw ie rd z i ,  że  a rm i ja  angiel­
ska m a  być o 10,000 ludzi powiększoną. Koz- 
chodzi się także wieść , że k o rp u s  m a ry n a rk i  
l iczn ie jszym  będzie .

P iszą  z P o r t s m o u t h , że u zb ra ja ją  ta m  dwa 
okręty  o 84 i 20  dziełach.  Kilka innych  o k rę ­
tów w ojennych  m a  pójść do Spithead.  Mówią
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o  w zm o c n ie n iu  bardzo  teraz s łabej stacji  an­
gie lskie j pod L izboną  , nad k tórą  m a  otrzym ać 
dowództwo ko m o d o r  pierwszego rzędu.

Z g rom adzen ia  Chartystów w pó łnocnych  pro- 
•wiocyjach A n g l i i , m ianow ic ie  w obwodach fa­
brycznych  , zdają się rząd n ie p o m ału  zatrważać. 
D n ia  23. stycznia posłano w one prowincyje ko- 
le ją  żelazną 3000 karab inów  z T o w e r a , dla roz­
dan ia  ich między m ilicyję i stojące ta m ce  wojsko.

U n ite d  Sern ice  G a z e t te  donosi w liście z zatoki 
M a rrn o r ic a , że (lota tu reck a  m a  przez eskadrę  
angielską być z E g ip tu  do K onstan tynopola  od ­
prowadzoną , i ze S u ł ta n  zamyśla użytkować z tej 
sp o so b n o śc i , dla rozdania  orderów po m iędzy  
wszystkich wyższych oficerów eskadry angielskiej,  
w  u z n a n iu  u s łu g ,  ja k ie  m u  wypełnili .

F r a n c y j a .

' I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  
d n i a  22.  s t y c z n i a .  Z m ia n e j  w dniu  tym  
m ow y m arsza łka  S o u 1 1 a w  rozprawach o ob­
warow aniu  Paryża, w k tó re j  co do pewnych p u n k ­
tów sys tem u obrończego dotyczących się nie zga­
dzając się w zda n i u ' z  k o m is y ją , w ogóle p ro jek t  
do ustawy p o ch w a la ł ,  w y jm u je m y  nas tępujące 
m ie jsce  , k tó re m  m ów ca glos swój zakończy! : 
rN ie  wątpcie Mości P a n o w ie ,  że  wszelhiemi si­
la m i  w niosek do ustawy w sp ie rać  będę , gdyż 
za nadto przenikrsiony je s te m  w ielką ważnością, 
ja k ą  kra j pokładać  w tern powinien , ażeby Paryż 
widzieć och ron ionym  od wszelkiego zam achu.,  
gdyby ! os b itew raz jeszcze a rm i je  n ieprzy ja­
c ie lsk ie  sprowadzić m ia ł  aż pod b ram y stolicy. 
Dla tego także w g ron ie  kom isy i ,  zgodnio z k o ­
legam i m o im i , oświadczyłem sto gotowym do 
wszelk ich  m odyf ikacy j , k tó rcby  do osiagnienia 
sk u tk u  p rzed łożonych  postanow ień przyczynić się 
m óg ty .  T y m c zasem  w inien  je s te m  izbie wyja­
śn ien ie  co d o  nowego u k ła d u  trzeciego ar tyku łu  
p ro jek tu .  Zezwoliwszy na ten nowy układ  oświad­
czy łem  k o m is y i ,  zo rząd Króla n ie  rozum ia ł  go 
w tej m y ś l i ,  ażeby wszystkie dzieła  fortyfikacyjne 
bez różnicy równocześnie  przedsięwzięte i wyko­
n an e  były. Sprzeciw iałoby się to w istocie uaj" 
pros tszym  p o ję c io m ,  gdyby przy wykonywauiu 
robó t  obwarowania, najw ażniejszym  p u n k to m  ni® 
dano p ierw szeństwa. (W i c l o  g ł o s ó w  z l e ­
w e j  s t r o n y :  Wiec odosobnione dzieła forty­
fikacyjne najpierw . —  D łu g a  przerwa.) Pow ta­
rza jąc  tu  to m oje  oświadczenie dla uu ih n ie n ia  
w sze lk ie j  dw u zn a cz n o śc i  i kończąc uwagi moje , 
n ie  m ogę  nie korzystać z takiej ja k  obecna spo­
sobności , b y m  krajowi m ego zupe łnego  zdania 
n ie  w ynurzy ł.  T o  w końcu  usilną p rośbę zano­
szę do i z b y , by myśląc tylko o wielkości celu ,

ja k iśm y  sobie w y tknę l i ,  na  b o k  odsunę ła  wszel­
k ie spory  o system ach  i in te resach  prywatnych 
p rzed  ważnością przedsięw zięc ia ,  k tó re  Fraocyi 
m a  dać pierwsze p rz e d m u rz e  je j  n iepodległości 
i siły. Udaję się Mości Panow ie do Waszego pa- 
try jo tyzm u  i po legam  na tern n ie z ło m n e ra  za­
ufan iu ,  że on oczek iw an iom  k ra ju  odpowie.* —  
Mowa prezyden ta  rady, a m ianow icie  h is to ryczne  
dowody, k tó rem i zdania swoje za obw arow aniem  
Paryża pop ie ra ł ,  dowody czerpane  z jego  w ielo let­
n iego wojskowego zawodu, wznieciły  w izbio n ie ­
w ym ow ne w zruszen ie .  P. T h  i e  r  s chc ia ł  wejść 
na  m ó w n ic ę ,  a le  ze środka izby wołano nań, 
by porządku rozpraw  nie p rzekracza ł .  W e wszyst­
k ich  częściach sali tak  wielki zg ie łk  powstał, i* 
m us iano  w n ie ś ć , ażeby dalszy ciąg rozpraw  na 
ju t r o  odłożyć.. W  ko ń cu  powiodło się najb liżej 
zap isan em u  mówcy, panu  B e c h a r d ,  wyjednać 
sobie pos łuchan ie .  T e n ż e  p o w ied z ia ł ,  ze m ia ł  
zam ia r  powstać na system wniosku do ustawy; 
lecz p rezydent rady sam  od tego sys tem u odstą­
p i ł  i w ca łym  wykładzie swoim, lubo  je s t  za ob ­
w arow aniem  Paryża, dowieść u s i ło w a ł , ze byłoby 
b łędom  za m a r a m i  sio b ronić .  »Czuję p o trze b ę  1 
i zapew ne  w ielu cz łonków  ze mną* r z e k ł  »od- 
czytać spokojn ie  w dzienn ikach  m ow ę m a rsza łk a  
S o u l t a ,  prze to  w n o szę ,  by rozprawy do ju t r a  
odłożono.* —  P. O d i l o n  I i a r r o t :  »Ja te m -  
b ardz ie j  na to nalegam  , ileżo przedsięwzięte 
p rze z  kom isy ją  zm iany  wo wniosku do ustawy 
p rezyden t rady p o c h w a l i ł , a teraz zdaje s i ę ,  że 
tenże  podstawę sys tem u obrony z u p e łn ie  o d m ie ­
nił .  N iew ierny ,  azali p rezydent rady pod w zglę­
d e m  lego p u n k tu  z g ab in e te m  się zgadza. Ko- 
tnaisyja uzoa  zapew ne za rzecz  po trzebną  zająć 
się tą sp raw ą ,  a więc z tego powodu i ja  żądam  
odłożenia rozpraw  do ju t r a *  —  P r e z y d e n t  
r a d y :  ^Oświadczyłem , żo rząd na w niosek ko ­
misyi przystaje.* —  P. L a  f i l  t e :  »W Pan p rz e ­
ciw ternu mówiłeś.* —  łYlelka liczba d e p u to ­
w anych powstała na to z m ie jsc  swoich śród 
o k rz y k u :  »Do ju t r a  1 Do j u t r a ! * —  P . T h i e r s  
pokaza ł sio raz  jeszcze na m ó w n ic y ,  poczem  
gdy się u s p o k o jo n o ,  dal się słyszeć w sposobie 
n as tęp u jący m : »Jako sprawozdawca w in ien  tó
je s te m  komisyi i sobie, przywrócić znow u p ra w ­
dziwego ducha n a ra d ,  k tóro m iędzy  m in is t ram i  
a s a m i  zachodziły. Nie m ogę z a p rz e c z y ć , że 
by łem  poniekąd z d u m io n y ,  powziąwszy m o w ę  
prezydenta  rady. Słysząc go m ów iącego ,  zdaje  
się , jakoby kom isyja w ydarła  m u  wniosek do 
us taw y ,  k tórego  on nie pochwala. Ody m a r ­
szałek  S o u l t  uczyniwszy n am  t e n  zaszczyt 
przyby ł do grona k o m is y i , prosiliśm y go wy­
raźn ie  powiedzieć nam , czy uchwala wniosek do 
us taw y ,  czy wykonanie  o n e g o ż ' za dobre  i pozy-
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te czne  uważa , czy go dla tego tylko przed łożył,  
ze  go zastał przy  wejs'ciu do m in is te ry jum , lu b  
czy z tego powodu, że się m u  w istocie dob rym  
wydaje. Z daje  m i się , iż sobie p rzy p o m in am ,  
że  m a rsz a łek  S o u 1 1 os'wiadczył wtedy, iz plan  
je g o  z r o k u  1831. zgadza się zu p e łn ie  z te raź­
n ie jszym  w n io sk ie m  że pod-ów-czas byłby 
się "tylko na czasowe obwarowanie o g ra n ic z y ł ,  
gdyż do trw ałych  fortyfikacyj czasu nie było. 
Co d o p y ta n ia  o m u r z e  opasującym, odpowiedział 
m a rs z a ł e k ,  że p rzy jm u je  ten  sy s tem ,  ponieważ 
takowy cały jego  p la n  i je szcze sos więcej obe j­
m u je .  Wszyscy koledzy m oi zgodzą się w tera 
ze m ną, że po obradach  naszych z p rezyden tem  
rady nie myśleli  inaczej , j a k  ty lk o ,  iż on cały 
w niosek  do ustawy bezw arunkow o pochw ala, i ze 
p rzystąp ił  doń nie z g rze czn o śc i ,  a le  z p rz e k o ­
nania.® —  M arszalek  S o u 1 t o d r z e k ł , żo onto 
raczej m a  prawo dziwić się nad te rn ,  co pan 
T h  i e r  s pow iada ,  ponieważ n ie  myśli odwoły­
wać lu b  cofać t e g o ,  co w komisy! oświadczył. 
W  pierw szej części swego dzisiejszego w ykładu  
m ó w ił  jako  w ojskow y; c h c ia ł ,  ile jes t w mocy 
j e g o ,  udzielić  a rm ii  pożytecznych  n a u k ;  jako  
m in is te r  zaś p rzystąp ił  bezw arunkow o do w nio­
sku  do ustawy i b ron ić  go n ie  o m ie s z k a .—  P an  
O d i l o n  B a r  r o t  oświadczył,  że m im o  tego, 
co do j e d n o c z e s n o  ś c i  r o b ó t ,  którą wnio­
sek  m ieć  c h c e ,  zdaje  się różność zdania zacho­
dzić. Narada m iędzy  m in is tram i a komisyją p o ­
t rze b n ą  będzie , i dla tego ponawia swój wniosek, 
by  rozpraw y do ju t r a  odłożono. Izba przystawszy 
na  te a  p r o j e k t , do iu t r a  się odroczyła.

Na pos iedzen ia  i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
23. stycznia je n e r a ł  P a i s h a n a  m ia ł  m ow ę za 
w o iosk iem  do ustawy o obwarow aniu  P aryża ,  
k tórą  nas tępu jącom i wyrazami zakończy ł:  »Jeźli 
chcem y, ażeby F rancyja  była potężną i spokojną 
za raze m  ; jeź li  chcem y, by v? poko ju  szanowaną 
i w p oko ju  p os trachem  b y ł a , należy n am  we 
względzie wojskowym następujące poczynić kroki: 
pow inn iśm y od strony stałego lądu m ieć a rm iję  
f r a n c u z k ą , a r m i j ę ,  w spartą  dobrym  sy s tem e m  
rezerw ow ym  ; pow inniśm y od strony m orza  rnioć 
flotę tak urządzoną  , j a k  tego postęp czasu wy­
m a g a ;  a nareszcie ja k o  balast wielkiego o k rę tu  
pańs tw a ,  jako  twierdzo naszego k r a ju ,  pow in­
n iśm y m ie ć  s tolico, któraby n iedosteoną wszel­
k im  inw azyjom  uczyn ioną  być mogła , i n ie m o ­
g ła  być więcej wystawioną na n iebezpieczeństw o 
zostania raz jeszcze obecnością obcych 'p lam ioną . 
(P o c h w a ły . )—  P . d e  T r ą c y ,  który  p o te m  na 
m ó w n icę  W 3tąpił , m ó w ił  z w ielk im  zapa łem  
przeciw  wnioskowi do ustawy. sNie w ió ra '  r z e k ł  
w końcu, yjaki los je s t  z tym  w n iosk iem  z jed n o ­
czony ; ale to w ie in ,  że go te raźn ie jsze  m in i ­

s te ry ju m  przedłożyło  i sądzę , że  byt je g o  je s t  
z tern w połączeniu .  Nie p rzypisu ję  m u  tej 
h a ń b y , ażebym  m n i e m a ł , że zechce pozostać 
na ławce m in is trów  po od rzucen iu  w n iosku  do 
ustawy. (Poruszenie .)  N i e , n ie  zadaję m u  tej 
obelgi. (Ś m iec h  z lewej strony.) Mości Panowie! 
Z dan iem  m o je m  polityka m in is te ry ju m  je s t  
zgubną  dla k ra ju .  C hc ia łbym  w id z ieć ,  ażeby 
położono  koniec  wpływowi tej p o l i ty k i ; wszelako 
oświadczam W a m ,  ze w ola łbym  tysiąc-razy wi­
dzieć przyję tym  w niosek do ustawy o obwarowa­
n iu  Paryża , choćby takowy m in is te ry ju m  z dnia 
29. październ ika  u s ta l i ł ,  niźli wyrzec się po li­
tyki (pana T h ie rsa ) ,  chcącej obw arow ania P a ry ­
ża .*—  P o  m ow ie  te j ,  k tóra  w izbie w ielk ie  w ra ­
żen ie  sp ra w iła ,  ogólne rozpraw y do przyszłego 
pon iedzia łku  (dnia 25. stycznia) odłożono.

P a r y ż  d n i a  23.  s t y c z n i a .  D la u t r z y m a ­
nia także w izbach zgody, uzyskanej m iędzy rni- 
ni.steryjum a komisyją fo r ty f ikacy jną , chciano, 
ja k  s łychać ,  sk łon ić  m arsza łka  S o u i t a ,  by za­
b ieran ie  o te rn  głosu  zdał na  pana G u i z o t a. 
M arszałek  n ie  chci&ł je d n ak  sk łon ić  się k u  te­
m u .  Czy przez  n ie p o ro z u m ie n ie ,  ja k ie  z tąd 
pow tórn ie  m iędzy kom isy ją  a m in is te ry ju m  p o ­
wstało , przyjęcie ustawy o obw arowaniu  je s t  zą- 
grożonem  , lu b  czyli zajdzie ty lek ro tn ie  ju ż  wspo­
m in a n a  modyiikacyja gab inetu  , to wszystko w tedy 
dopiero  z pewnością się ro z s t r z y g n ie , gdy p. 
T h i e r s  m ieć  będzie m ow ę i nią większy lu b  
niniejszy w pływ na deputowanych wywrze. T y le  
p e w n a ,  że rozpraw y n ie  tylko dz is ia j ,  ale także 
w p o n ie d z ia łe k ,  we w torek  i we środę z zapa­
ł e m  toczone będą. W  dniu tym  osta tn im  (27.) 
m oże  głosowanie nastąpi. P . d e  L a m a r l i n e  
trwa p rzy  swojej opozycyi i lewa strona za m ie ­
rza wnieść popraw kę. P. T h i e r s  i s tronnicy  
je g o  używali wczoraj w sze ik ich  sposobów , dla 
powiększenia swych głosów. Zaś p .  d e  L a m a r -  
t i n e m a  spis dep u to w a n y ch ,  k tórzy  m u  przy­
rzek li przeciw  obwarowaniu  głosować. P rz e c i ­
wnie osoby bliżej d w o ra  będące i u rzędn icy  
wszelkiego s to p n ia , pom agają  ja k  najgorliw iej 
do przyjęcia p ro jek tu .

 d n i a  24.  s t y c z n i a .  Dziś p rzed łożono
izbie dwie popraw ki w ustawie fortyfikacyjnej : 
je d n e  przez  j e n e r a ła  S c h n e i d e r ,  d rugą  przez  
pana B e a u m o n t .  P ie rw sz a ,  p ro jek tu jąca  p a ­
sm o zew nętrznych  warowni około Paryża w od­
daleniu na jm n ie j  4000  m e tr ó w  od m u r u ,  zbliża 
sio do podobnego  p ro je k tu  je n e ra ła  B e r t  r a n -  
d a j - , k tó r y  izba r .  1833 odrzuciła .  —  W e d łu g  
popraw ki pana  B e a u m o n t ,  St. D enis  i Cba- 
ren ton  zam ie n io n e  być m ają  w miejsca o b r o n ­
ne. —  P. T h i e r s  oświadczył na dzisie jszeiu
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p o s i e d z e n i u  izby d e p u to w a n y c h , ze m in is te ry-  
j u r n  zgodnie  z kom isy ją  zbijać będzie te obio 
p o p raw k i .

 d u i a  25.  s t y c z n i a .  Dziś zrana  przy j­
m o w a ł  Król lorda G r a n v i l l e  i h rab iego  A p- 
p o n y ,  i w obec m in is tra  spraw zagranicznych 
m ia ł  d ługą  naradę z tymi obu dyplom atam i.

W iad o m o ść ,  jakoby  z zagranicy nadeszły re-  
k lam acy je  przeciw  obwarowaniu P a r y ż a , ogła­
szają teraz za bezzasadną.

Osiedli w Buenos-Ayres F ra n cu z i  n ie p rzy łą­
czywszy się do protestacyi F ra n cu z ó w  w Mon- 
te w id e o , przeciw  zawartej m iędzy  wice-admira- 
ł e m  M a c k  a u a j e n e r a łe m  R o z a s e m  kon- 
w ency i ,  chcą raczej podać do ad m ira ła  adres 
dziękczynny.

D z ie n n ik  M essager  z P e r p ig n a n  donosi:  »Wy- 
chodzcy hiszpańscy dobrze  są p r z y ję c i ; władze 
h iszpańsk ie  dają im  żywność i żołd  aż do ich 
powrotu  do dom u. Do d. 15. stycznia pow ró­
ciło do ojczyzny przez ła J u n i ju ie re  przeszło 
5000  wychodźców.'1 —  P ism a  tu lońsk ie  podają 
n a  10,000 Jiczbę wychodźców h iszpańsk ich ,  k tó­
rzy korzystając z  am nesty i  do ojczyzny powracają*

M arszałek  Y a l e e  odpłynie  do F rancy i d. 14. 
stycznia na okręc ie  M eteore.  P ierw ej je s z c z e  
um ieśc ić  kaza ł  w M o n ito rze  a lg iersk im  prze ­
gląd obecnego ta k  zadowalającego s tanu  Algieru.

R ozesz ła  się w ieść ,  że rząd  dnia 25. stycznia 
zrana  o trzym ał ze W schodu  w iadom ości ,  k tóre  
bardzo  n iepom yśln ie  opiewają. M ów ią, że M e I i -  
m e  d A l i  w zbrania się oddać l l o t ę , jeź li  Su ł­
tan  n ie  zezwoli m u  na inno i s łuszn ie jsze  wa­
r u n k i  , n iż  były  dotychczasowe.

Szwajcaryja.
W e d łu g  lis towych wiadom ości z nad Aru pod 

d n ie m  20. stycznia (um ieszczonych  w Słllge-  
ineine Z e i tu n g )  , rząd argowski przedłożyć m ia ł  
w ielk ie j radzie wniosek do ustawy pod w zglę­
d e m  a m n e s t y i .

L iczba k lasztorów argowskich , których zn ie­
s ien ie  znaną uchw ałą  w ielk iej rady zawyroko­
wano , dochodzi do jedenas tu .  Sąto k la sz to ry : 
M u r i  , W ettingen  , Z u rzach  , Baden  (kolegijata 
i k lasztor  Kapucynów) , R h e in fe ld e n  , H e rm e t-  
achw yl,  F a h r  , G n a d e n t l ia l , Maria - I ł ro n u n g  i 
B re m g a r te n .  W  klasztorach  tych było 120  za­
konn ików  i 90  zakonnic.

Constitu tionnel JSeuchatelois  wyraża sie w spo- 
Bobie n as tępu jącym  o w ypadkach  w kantonie  
A rg o w i i : »YVszystkie doniesienia publiczne  zdają 
sie potw ierdzać , co się także ze śledztwa oka­
za ło  : że  pow stan ie  tam te jsze  n ie  było byna j­
m n ie j  w ed łu g  p lan u  p rzygotow ane, lecz z tego

na p rędce  w y n i k ł o , żo lud  rozją trzony chcia ł 
uw oln ić  m ę ż ó w ,  k tórych  w nocy na lOty stycz­
nia  uwięziono. —  D la tego też w u rządzeniach ,  
k tó re  w k ró tk im  przec iągu  czasu do oporu  p o ­
czyn iono ,  nie było  w n iczem  zgodności;  p o ­
trzeba  by ło  u ledz  s to su n k o m  i m im o  woli 
to lub  owo u c z y n ić , by choć poniekąd  odpo­
w iedzieć burz liw ie  objawiającej się woli lu d u .  
—  Nie podpada widocznie żadnej w ą tp l iw ośc i , 
że  p ierw szą przyczyną bun tow niczych  p o ruszeń  
W A rgow ii , było nakazane  przez  rząd dowolne 
uw ięz ien ie  cz łonków  bun ze ń sk ie g o  k o m ite tu .4

Niemcy.
Z  F ra n k fo r tu  pod d n ie m  25. stycznia donoszą: 

Dnia l9 g o  m arca  1839 ogłoszono , iż w te rn  
m ieśc ie  , w dwudziestą  piątą rocznicę bitwy pod 
L ip sk ie m ,  zawiązał się k o m ite t  w celu odnow ie­
n ia  i przyozdobienia cesarskiej sali w r z y m sk im  
ho te lu .  P om ysł ten  pochw aln ie  przyjęto  ; tak  
od m onarchów  ja k  i osób prywatnych w płynęły  
na  ten  cel datki , i z a p e w n ia ją , że te raz  nad 
w ykonan iem  tegoż p lanu  czynnie pracują. Książę 
M e f t e r n i c h  obiecał p rzysłać w d a ru n k u  wi­
z e ru n e k  Cesarza A 1 b r  e c li t a I. , a na  dz ięk ­
czynny list kom ite tu  odpisa ł w sposób nas tępu ­
jący : »Mości Panowie 1 Je s te m  W F a n o m  b a r ­
dzo obowiązany za udzie loną m i  l is tem  z dnia 
22. z. m .  w iadom ość co do czynności , k tó re j  
poświęcacie swoje trudy  i s iły  w sposobie godnym  
wszelkiego uw ielbienia .  P o d ln g  m ego  uczucia, 
będzie to zawsze zaszczytnem  naszego czasu zja­
w ien iem  , iż na p ierwszą odezwę ze wszystkich 
s tron  rozleg łe j  naszej o jczyzny ,m onarchow ie  i p ry ­
w atne osoby okazały gotowość swą do odnowie­
n ia  i wzniesienia w godnym  i gus tow nym  sposo­
b ie  p o m n ik ó w  naszych Cesarzy w m ieście  F r a n k ­
furcie , k tóre tak wielą sp o m n ien ia m i je s t  uśw ię­
cone. Co do m n i e , sadze , iż za da ru n e k ,  któ- 
ry m  się do tej sprawy p rzyczyn iłem , ani na po ­
chw ale  ani na podziękę n ie  za s łuży łem  ; lecz za 
szczęśliwego się u w a la m  , iż do tak prawdziwie 
n iem iecko  - patryjotycznego dzieia  czycn is  się 
przyłożyć m ogiom . Chciejcie W P anow ie  p rzy ­
ją ć  o d em n ie  zapew nien ie  m ojego  szczególnie j­
szego poważania. —  W ić d e ń ,  dnia 3go stycznia 
1841. (Podpis:) F . d e M e t t e r n i c h . *

Królestwo Polskie.
—  Z  W arszaw y  d. 28. s tyczn ia .  —

Karol K u r p i ń s k i ,  dy rek to r  szkoły śp iew u 
i orkiestry opery, au to r  w ielu o p er  i inDych roz­
m a itych  dzieł m uzycznych , z praw dziwym  ta ­
le n te m  n a p isa n y c h ,  a przez  znawców i Jubow- 
ników z z u p e h ić m  zadow oleniem  p rzy jm ow a­
nych , po SOLolelniej w ysłudze i pracy, m a  uży-
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waó dobrodziejstwa emerytury. Wczoraj w wi- 
liją jego  imienin, artyści opery okazali m u ser­
deczny i należny hołd wdzięczności i szacunku. 
W  sali koncertowej w obec jenerała - adjutanta 
R a u t e n s t r a u c h a ,  prezesa dyrekcyi rządowej 
teatrów, członków tejże dyrekcyi i artystów obu  
teatrów, wykonali kantatę na ten dzień ułożoną  
przez Józefa S t e f a n i e g o ,  dyrektora orkiestry 
baletu , profesora w szkole śpiewu. Artystów 
opery, orkiestry obu teatrów i chórzystów , wy- 
konywających tez kantatę, było 16". Po czem  
złożono solenizantowi pierścień z napisem : 
» A r t y ś c i  opery , w d z ię c zn i  sw em u M is tr z o w i  « 
Łzy rozczulenia zrosiły oczy wszystkich obec­
nych i takież oblały lice odbierającego tę dro­
gą sercu jego pamiątko. (K .IV .)

Turcyja.

D ostrzegacz a u s try jack i  pisze pod dniem  31.  
stycznia: sWedług doniesień z S yry i , przywie­
zionych na tureckim statku parowym T a h ir i  
B a h r i , a które do dnia 2go stycznia dochodzą, 
Egipcyjanie wyszli z Damaszku i w dwóch od­
działach udali się z powrotem do Egiptu. Z tych 
j e d e n , pod S o l i m a n e m  B a s z ą ,  wyruszył  
d. 23go grudnia do Massarybu , w zamiarze  
z większą częścią bagażów i z niewiastami uda­
nia się drogą przez puszczę. Sam I b  r a i l i  m  
B a s z a ,  który Damaszk d. 29go grudnia opu­
ścił, chciał,  jak słychać, przebić się z drugim  
oddziałem przez wzgórza Palestyny, by i łe  m o­
żności dostać się do Gazy i z tamtąd przez E l-  
Arysz do Egiptu powrócić. —  Zaledwo armija 
I b r a h i m a  B a s z y  zaczęła odwrót z Dam a­
szku , gdy n iezm ierne doń wkradło się zbiego- 
stwo. Tegoż dnia, gdy S o l i m a n  B a s z a  D a ­
maszk opuścił , zbiegł od niego pułk  artyleryi 
z działami i bagażam i, by się z Turkami po­
łączyć ; konnicę , którą za n im  w pogoń wysła­
no, przyjął tenże ogniem  kartaczowym i odpę­
dził ; drugi dla ścigania zbiegów wysłaoy od­
d zia ł,  wcale nie powrócił. Oprócz tego około  
sześćdziesiąt oficerów przeszło z obozu Egipcy-  
jan do Turków , i przez Gazę odesłano ich do 
Akry, wraz z wyżwspomnionym pułk iem  artyle­
ryi. —  Na I b r a h i m a  B a s z ę ,  skoro z D a­
maszku wyruszył, uderzyli Druzowie, Kurdowie 
i Metualowie i zuaczoa zadali mu kłeske. Przedb c o
sam em  wyjściem z Damaszku kazał on stracić 
S z e r y f a  B a s z ę ,  byłego egipskiego guberna­
tora cywilnego Syryi , wymógłszy na nim  pier­
wej 2000  kies (milijon piastrów.) —  Wojsko  
egipskie, kLóre przybyło z Małej Azyi pod do­
wództwem H a d s z y  A l i  B a s z y ,  mianowa­
nego przez Porte gubernatorem Damaszku, za­

ję ło  właśnie Floms i zbliżało się ku Damasz­
kowi. «

»By!y Seraskier Syryi, I z z e t  M e h m e d  B a ­
s z a ,  odstąpiwszy dowództwa Z e k e r y i  B a ­
s z y ,  sw em u d. 29go grudnia do Bajrulu przy­
byłem u następcy, opuścił Syryję na statku T a ­
h ir i  B a h r i , (łia powrócenia do Konstantynopo­
la. Wszelako rana jego, którą lekarze zaśm ier-  
teiną uznali (a którą, jak donosiliśmy, otrzymał  
przez przypadkowy wystrzał z pistoletu) sprawia­
ła m u  w podróży tak m ocne cierpienia, że kazał 
w Galłipoli na ląd się wysadzić, gdzie zapewne  
życie zakończy.4

awmisrs m m n a .
Dnia 30. stycznia r. b. um arł tu we Lwowie  

biegły i niezmordowany w pracy urzędnik, Mi­
chał Krzysztof Nałęcz M u s z y ń s k i ,  sekre­
tarz c. k. administracyi dochodów skarbowych ; 
prawdziwy przyjaciel ludzkości,  zostawił pom nik  
żalu w sercach licznych znajomych i przyja­
ciół. Cichy obchód pogrzebowy, zaszczycony l i ­
cznym orszakiem różnej klasy osób i wyższych 
urzędników, zwłokom  aż na cmentarz towarzy­
szących , jest szczerem uznaniem jego  cichych  
cnót towarzyskich.

(Nadesłane.)
Dnia Igo  lutego przedstawiło towarzystwo ak­

torów polskich dramat w pięciu działaniach,  
z francuzkiego przełożony, pod nazwą: A lc h i -  
m ista ,  c z y l i : z ło tn ik  w e  Blorencyi,  —  Przenosi  
nas autor w owe czasy tajemnicze , kiedy jako  
szczyt umnictwa chem ii poczytywano rozstrzyg­
nięcie pytania, czyli przez stopienie kruszców  
da się utworzyć wszechmogące złoto , jakiem  
płodna ziem ia nowo odkrytego świata szczodrze 
Hiszpanii i całej Europie się uiszczała. —  O sno­
wę tćj sztuki w tych ogólnych niech zawre ry­
sach: Złotnik pewien we Florencyi przemy-
śliwając nad utworzeniem złota , w piwnicy 
swojej topi m e t a le ; w tem pęka kocie! i wysa­
dza drzwiczki ukryte, któremi nasz badacz ch e­
mii m im ow olnie  dostawszy się do skarbcu mi-  
łijonowego lichwiarza, jest świadkiem okropne­
go zabójstwa, na bogaczu spełnionego przez sio- 
strzeńca , i dostawszy w nagrodę milczenia część 
złota, powiada żonie, ze odkrył skarb ukryty, dc 
nikogo nienalożący; —-  w  mieście zaś rozgłasza  
że  wynalazł kamień mądrości. —  Tak zajaśnia­
wszy blaskiem i okazałością, zniewala serce naj­
piękniejszej z Włoszek; l e c z — żona w swej za­
zdrości przekonana, że  z da w nem ubóstwem wró­
ciłaby się spokojuość i szczęście pożycia dom o­
wego , donosi rządow i, że mąż odkrył skarb,
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litóry przeto nie do niego należy. —  Ida do 
wskazanej piwnicy i Znajdują zabitego lichwia­
r z a ; tak wiec złotnik o zabójstwo posądzony,  
nie chcąc złamać danego słowa , ze nie wyda 
zbrodniana, ma ponieść karę śmierci. Juz to- 
por katowski nad jego wzuiesiony głow ą, już  
znikła wszelka nadzieja, gdy oto wpada ów sio­
strzeniec zabitego lichwiarza i dręczony wyrzu­
tami sum ien ia ,  siebie w ręce sprawiedliwości  
oddaje. . . Oto znowu jeden z owych dramatów 
francuzkich, gdzie cały tok działania około je ­
dnego przypadkowego krąży zdarzenia ; gdzie  
nie ogólny interes człowieczeństwa na jednę  
przelany osobę , nie owa twórczość i jednołgcz* 
ność wszystkich dążeń , poruszeń myśli i du­
cha uidealizowanego bohatera , któryby był  
niejako zwierciadłem narodowego życ ia ; ale  
jedna tylko porywczość, jedna namiętność b u ­
rzącą szczęście i ciszę pożycia , jak na przy­
kład w tej sztuce: azdrosć  gran ic  nie rna-
jętoaff  snuje pasmo nieszczęść i przywołuje nie­
ubłagane losy. Czyż nie chętniej widzielibyśmy 
utwór polski z rzeczy ojczystych, wyjęty * po­
wieści gm in n ych ,  gawęd, lub z teraźniejszości 
pożycia. Bo widownia dramatyczna nie jest obo- 

jętra  ustanową, jest ona szkołą życia; dramat na­
rodowy je9t Panteonem sztuk pięknych, które na­
ród p ie lę g n u je , jest obrazem duchowego życia 
narodu, w którem sam się widzieć może i opa­
trzyć w sifę, by zrzucić zadawnione błędy. —  
Lecz my na naszych widowniach polskich wi­
dzimy tylko życ.e Francyi, bankierów francuz­
kich, salony ich parów, ministrów lub tez skro­
m ne mieszkania gryzetek w ulicy St. Honord. 
Czyż my tu znachodzimy siebie w naszem poży­
ciu, z uaszetni zaletami lub błędami, —  to py* 
tanie? M ole i nad naszym światem dramatycz­
nym zejdaie gwiazda, która oświeci, rozjaśni stro­
m e ścieżki. Mamy nadzieję , bo nie brak nam  
rodzimego jenijuszu, tylko popędu potrzeba ; 
niech tylko śmiały mąż wytknie drogę, niech  
barwą prawdy nacechuje swą dążność, a rozpro­
m ienione słońce pięknoty upłodei ten ugorem  
leżący obszar, jak nadrannej rosy krople upłod- 
niają żyzne niwy zbożem  obsiane. — Wracając te­
raz do rzeczy, co się tyczy przedstawienia wspo-  
m aionej sztuki; pani S t a r z e w s k a, osobliwie  
w scenie gdzie m ężowi wyrzuca niewierność , 
bardzo c if  podobała: cała jej gra była pełna  
pręwdy , pełna życia i zgodności z zakreślonym  
charakterem , zgoła niezostawało nic wiecej do 
życzenia. Pan N o w a k o w s k i  doskonale oddał

(Do lego Nru. Gazety dołą<

charakter sk ąpego , podłego lichwiarza; drudzy 
zaś dwaj panowie, występujący w głównych ro­
lach siostrzeńca i złotnika (PP. S m o c h o w s k i 
i B e n s a )  pom im o znanego talentu i rutyny, nie  
nader wysoko wznieśli się w swym locie; niech  
pomną że umnik dramatyczny, nieprzywłaszczy-  
wszy dokładnie swej pamięci roli, którą ma od­
dać, na tysiączne natrafi skały i rozbije sie. —

T. Z.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
(Nieurządowc.J 

(2.)  L w ó w  d.  5. lutego  1841. Ciągle trwająca 
dobra droga sprawiła, iż gdziekolwiek trochę 
namłóconego zboża , lub kilka kuf wódki się 
znajdowało, wszystko do Lwowa dostawiono ; na 
pierwszy rzut oka znacznie te dowozy jako zna­
m ię obfitych urodzajów i taniości uważać m o ­
żna ; przy blizazem jednak obeznaniu się ze sto 
sunkami haudlowemi wszelkie om am ienie ni­
knie, albowiem ani zasoby zboża, które raz się  
urodziło , ani ilość wódki wyrobić się mająca, 
przez dobrą drogę powiększone być nie mogą, 
i jeźli dowozy są teraz znaczne, dzieje się to 
na koszt przyszłych miesięcy, aczkolwiek i lego  
przeczyć me można, iż kupiec, któremu na na­
czyniach do zlewania wódki, lub na składach do 
odsypania zboża zbywa , ze stratą sprzedawać 
m u s i ; ale to nie zmniejsza bynajmniej prawdzi­
wej wartości produktów. —  Jakoż w samej isto­
cie widzimy, iż c e n a  tak z b o ż a  jak i w ó d -  
k i prawie na jednej utrzymuje się stopie, cho­
ciaż ochota do kupna całkiem  ostygła. W ostat­
nim  czasie sprzedano kilka partyj wódki szu­
mowej po 17 k r . , okowitej zaś po 26 kr. m. 
k. garuiec. List z obwodu bocheńskiego każe 
się spodz-iewać, iż ku wiośnie będziemy mieli 
odbyt na nasze wódkę w tamte strony.

W r o c ła w ,  dnia  23. s tyczn ia  1841. W s k u ­
tek pomyślnych doniesień z Hamburga i Anglii, 
ceny nasienia k o n i c z y n y  czerwonej podniosły  
się. —  l  dla białej koniczyny lepsze zaczynają 
sio odsłaniać widoki. (Preus . Handl.  Z tg.)

T E A T B  P O L S K I .

W  p o n ie d z i a ł e k : Zabaw a wieczorna  w  3ch  o d d z ia ła c h ,  
p o d  nazwiskiem: Co k to  lub i .

ony je s t  Ner. 6. Rozmaitości.)
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